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Geometra Przysięgły
upoważniony przez Błówny Urząd Ziemski 

Janusz Zagórski
Włocławek, ul. Żabia Nr. 2.

przeprowadza całkowicie wszelkie spra­
wy Ziemskie, wraz ze stroną prawną i 
finansową, szybko, terminowo, jako to: 
parcelacje, ugody serwitutowe, zamianę 
gruntów, zaciąganie i całkowitą spłatę 
pożyczek Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, obecnie jeszcze na bardzo 
korzystnych warunkach, rozdział hypo- 
teki, podatków i zwolnienie gruntów 
odprzedanych, lub odseperowanych od 
ciężarów. Sprawy majątkowe, porady.

moczu, krwi, r. Wasseimana —  
plwocin, ropy, wydzielin i t. p. 
na choroby weneryczne i inne
Laboratorium itt-ra Osowskiego

Włocławek, ul. 3 Maja 13.

(DAUTORYTET
PRAWA.

W nadchodzących wyborach do 
Sejmu i Senatu stronnictwa narodowe, 
zgrupowane w Chrześcijańskim Związ­
ku jedności Narodowej, wypiszą na 
swym sztandarze niezmiernej wagi 
hasło przywrócenia powagi i autory­
tetu prawa w Polsce. Należy sobie 
bowiem uświadomić, że rządząca do­
tychczas u nas lewica z p. Józefem 
Piłsudskim na czele, świadomie lub 
nie, mniejsza o to, uczyniła wszystko, 
aby powagę prawa w świadomości 
społeczeństwa podkopać, podporząd­
kowując całkowicie jego ducha i li­
terę przemijającym z dnia na dzień 
interesom politycznym. Wytworzyła 
się stąd sytuacja dla Państwa niezmier­
nie niebezpieczna, z której musi ono 
za wszelką cenę wyjść. W mocy wy 
borców będzie leżało, aby się to stać 
mogło możliwie rychło, natychmiast 
po zebraniu się nowego Sejmu i Se­
natu.

W ciągu czterech lat istnienia nie* 
podległego Państwa Polskiego lewica 
patrzyła na nie, świadomie lub nie, 
także mniejsza o to, jak na domenę 
jednego człowieka, którego wola stać 
może i stać winna ponad prawem. 
A  człowiek ten, który wbrew opinji 
i nastrojów społeczeństwa, oddał w 
listopadzie 1918 r. rządy w ręce so­
cjalistów, człowiek pozbawiony wszel­
kiego poczucia prawa, jak to wynika 
zarówno z jego licznych wynurzeń, 
jak i jego czynów, człowiek ten rządził 
istotnie Polską w ciągu ubiegłych 
czterech lat, narażając ją na niejedno 
poważne niebezpieczeństwo i byłby 
ą niezawodnie doprowadził do stanu

stokrotnie gorszego od tego, w jakim 
się obecnie Rzeczpospolita znajduje, 
gdyby nie czujność obozu narodowego, 
który w roli czynnika twórczej opo­
zycji niejedną uratował placówkę i do 
niejednego przyczynił się do zwycię­
stwa sprawy narodowej.

Przykładów na poparcie słuszności 
powyższego twierdzenia możnaby 
przytoczyć bardzo wiele. Począwszy 
od okresu moraczewszczyzny z końca 
roku 1919, a skończywszy na przesi­
leniu rządowem z czerwca i lipca b, r., 
historja odrodzonego Państwa Pol­
skiego znaczona jest nieprzerwanie 
ignorowaniem i łamaniem prawa przez 
człowieka, którego wypadki wyniosły 
na najwyższe stanowisko w Państwie, 
a który z racji zajmowania tego sta­
nowiska winien był być tego prawa 
pierwszym wykonawcą i sługą.

Najjaskrawszym w ciągu ubiegłych 
kilku lat przykładem igrania prawem, 
praktykowanym przez p. Piłsudskiego 
i sprzymierzoną z nim lewicą, był 
przebieg ostatniego dwumiesięcznego 
przesilenia ^rządowego, które ppnU 
żyło nas znów w oczach całego świata, 
przyczyniając równocześnie Państwu 
Polskiemu niesłychane szkody, zabag- 
niając ponownie jego położenie finan­
sowe w chwili, gdy zdawało się, że 
jesteśmy na najlepszej drodze ku pod­
niesieniu się z upadku, w jaki nas 
pogrążyła lekkomyślna polityka na­
szych czynników rządzących w ciągu 
ubiegłych kilku lat,

Dnia 20 Jutego 1919 roku Sejm 
uchwalił Ł zw. Małą Konstytucją, 
która ustanowiła, że władzę suwerenną 
sprawuje w Polsce Sejm, Naczelnik 
Państwa zaś »jest najwyższym wyko­
nawcą uchwał Sejmu w sprawach cy­
wilnych i wojskowych«. Jasne i wy­
raźne.

Na mocy postanowień Małej Kon­
stytucji ustalił się u nas sposób po­
woływania i tworzenia rządu, który 
niezależnie od tego, czy był dobry, 
czy zły zgodny z przepisami i duchem 
uchwały sejmowej z dnia 20 lutego 
1919 r. Nagle, ni stąd ni zowąd, 
a raczej stąd, że zbliżały się wybory 
i p. Piłsudskiemu potrzebny był Rząd, 
złożony ze swoich bliskich ludzi, pod­
daje p. Naczelnik Państwa w wątpli­
wość zarówno dotychczasowy system 
powołania rządu, jak i wogóle posta­
nowienia Małej Konstytucji, zmuszając 
uprzednio bez żadnego ku temu prawa 
gabinet p. Ponikowskiego do złożenia 
dymisji, a motywując to rozbieżnością 
w poglądzie na różne sprawy pań­
stwowe, przyczyni największę niechęć 
okazał p. Piłsudski dwum ministrom 
ustępującego gabinetu: p. Skirmun- 
towi, dlatego, że był również samo­
dzielny i wyłączny i za mało a la 
Patek, i p. Michalskiemu, dlatego, że 
był również zbyt samodzielny i wy­
łączny, a za mało... hojny. Cóż robi 
Sejm? Stwierdza większością głosów

na konwencie Senjorów, że nie życzy 
sobie przesilenia rządowego. Ale nic 
z tego? nie życzy sobie bowiem tego 
p. Piłsudski, który wciąż podnosi nowe 
»wątpliwości«. Sejm je rozprasza, 
wówczas p. Naczelnik Państwa po­
wołuje do steru swojego człowieka z 
»autorytetem« p. Artura Śliwińskiego, 
którego Sejm jednakże obala. Cóż 
p. Piłsudski? Nie robi nic, ale zapo­
wiada Sejmowi: róbcie, co chcecie 
Wówczas Sejm wyznacza na prem­
ier a posła Korfantego, który tworzy 
gabinet o składzie, jakiego Polska do­
tychczas nie miała. Cóż wtedy robi 
p. Piłsudski? N i mniej ni więcej, tylko 
odmawia podpisu pod listą nomina­
cyjną nowego gabinetu, podnosząc 
tym razem hasło porozumienia między 
prawicą i lewicą. Kraj się śmieje przez 
łzy, opinja publiczna domaga się pod­
pisu p, Piłsudskiego, on się jednakże 
opiera i nie ustępuje. Cóż prawo 
wobec jego woli? Służalczo oddana 
mu lewica wraz niektórymi odpryskami 
centrowymi tworzy wówczas gabinet 
p. Nowaka, który dotychczas rządzi 
Rzeczpospolitą, a właściwie dotych­
czas jest rządzony przez Belweder, 
który w dalszym ciągu robi w Polsce, 
co i jak chce,

Czy w podobnych warunkach może 
Państwo żyć i rozwijać się? Czy 
świat może mieć zaufanie do takiego 
państwa? Państwo współczesne musi 
być państwem praworządnem, czyli 
państwem, rządzonem przez prawo za 
pośrednictwem jego organów. Polska 
musi się stać takim Państwem, w któ 
rem powaga i autorytet prawa stoją 
nadewszystkiem. Dopiero wtedy stanie 
się ona organizmem normalnym i zdro- 
wem. Zwycięstwo listy Ai 8 przy 
nadchodzących wyborach będzie zwy­
cięstwem idei prawa i praworządności 
w Polsce.

Powrót dzwonów 
kościelnych.

W dniu 23 b. m. na dworcu wi­
leńskim przystąpiono do odbioru tran­
sportu dzwonów, reewakuowanych z 
Rosji. W maju r. b. nadeszło z Ro­
sji pod adresem Kurji Archidjecezjal 
nej 64 dzwonów. Obecny transport—  
w 20 wagonach, liczy ogółem 1,370 
dzwonów różnej wielkości, z różnych 
pochodzących epok. Są między nie­
mi także przepyszne okazy ludwisar- 
stwa polskiego, które, jak wiadomo, 
w wiekach X V —  XVII, stało ogrom­
nie wysoko.

Wzruszający był moment, kiedy 
otwierano zaplombowane wagony, wy­
ciągając z nich ostrożnie nasze pol­
skie dzwony, wywiezione przez Ros­
jan z naszych miast i miasteczek, z 
naszych wiejskich kościołów.

Cenny pod każdym względem 
transport dzwonów konwojował peł­

nomocnik Delegacji Polskiej z Mos 
kwie F. Karpiński i zdał transport 
ten na dworcu wileńskim w ręce peł­
nomocnika Kurji Archidjecezjalnej, 
ks. prałata Jana Podbielskiego, oraz 
przedstawiciela Zarządu Gmachów 
Reprezentacyjnych Rzplitej w Min. 
Robót Publicznych, a zarazem Mini­
sterstwa W. R. i O. P., dyrektora 
Zbiorów Państw, d ra Mieczysława 
Tretera, w obecności delegata Eks­
pozytury Warszawskiej Delegacji Pol­
skie? w Moskwie, A. Sterczyńskiego.

Dzwony, z zachowaniem wszel­
kich środków ostrożności przewozi 
się na tereny kościoła Matki Boskiej 
Lorentańskiej na Pradze.

Przynależność i pochodzenie nie­
których dzwonów dotąd jeszcze nie 
są ustalone, gdyż był czas,' kiedy w 
Rosji zupełnie celowo zacierano wszel­
kie znaki, odrywano tabliczki z napi­
sami informuiącemi, skąd wywieziono 
te cenne zabytki; niemniej jednak po 
samej ornamentyce —  jeśli nawet na 
dzwonie niema żadnych odlanych w 
bronzie napisów ni liter —  łatwo o- 
dróżnić można dzwony katolickie od 
prawosławnych.

Wróciła też, w drobnej liczbie, 
część dzwonów, ewakuowanych w 
swoim czasie ze świątyń innych wy­
znań w Polsce. I te zostaną rów­
nież, po zbadaniu zwrócone odpo­
wiednim właścicielom, a to po za­
dośćuczynieniu wymaganiom ustawy, 
której projekt wniósł minister A. Ol­
szewski na Radę Ministrów.

Obecny transport, ilościowo tak 
pokaźny nie stanowi nawet dziesiątej 
części ogólnej ilości dzwonów ewaku­
owanych w r. 1914 i 1915 przez u- 
stępujące z Polski władze rosyjskie,

To też jakkolwiek cieszyć się 
można bardzo, że nareszcie, dzięki 
energicznym staraniom Prezesa Dele 
gacji Polskiej w Moskwie, ministra 
Olszewskiego, pokaźnejszą ilość dzwo­
nów Polska z powrotem odzyskała, 
trzeba zarazem domagać się w for­
mie stanowczej zwrotu pozostałych 
jeszcze w Rosji tysięcy dzwonów pol­
skich, rozrzuconych po wszech stro­
nach b. carskiego imperjum.

Trzeba było widzieć rozradowane 
twarze robotników, dźwigających o* 
choczo nieprawdopodobnie wprost 
ciężkie., dzwony, w szlachetnym kru­
szcu bronzowym odlane, aby naocz­
nie się przekonać, czem są te pol­
skie dzwony kościelne dla polskiego 
ludu.

Wpadł w rów pan Tetmajer, 
Gdy jechał z Witosem,
Witos wyszedł cało,
On z rozbitym nosem.

Rzuć więc Tetmajerze, 
Czem prędzej Witosa, 
Jeśli nie chcesz całkiem, 
Utrącić se nosa.
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Zebranie rodzicielskie.

We środę w oznaczonj^rs terminie 
odbyło się zebranie rodzicielskie dla 
klas niższych Gimnazjum biskupiego 
imienia J. Długosza. Rodzice zebrali 
się nadspodziewanie licznie, tak, że 
szczupłe pomieszczenie jednej z klas 
okazało się niewystarczającemu Po­
siedzenie zagaił dyrektor gimnazjum 
ks. kan, R. Filipski przemówieniem 
o zadaniach szkoły średniej ogólno­
kształcącej wogóle, a następnie jej 
stosunku do szkół powszechnych niż- 
szy ch z  jednej, a zawodowych i spe- 
ćjalrifch z drugiej strony.

Przewodniczył zebraniu p. Zieliń­
ski, ziemianin z powiatu lipnowskiego, 
jako ojciec trojga dzieci uczących się 
w szkołach włocławskich, a jedno­
cześnie były dyrektor i nauczyciel 
Gimnazjum społecznego w Mławie, 
a więc dobrze z potrzebami szkol­
nictwa obznajmiony. W toku dyskusji 
wyjaśniono niektóre szczegóły życia 
szkolnego, oraz życzenia ze strony 
rodziców, Wyjaśnień udzielał ks. kan, 
R. Filipski, jako przełożony szkoły, 
oraz p. J. Wiśniewski w imieniu na­
uczających w niej, stwierdzając po­
trzebę ścisłego kontaktu i solidarności 
domu i rodziny ze szkołą i nauczy­
cielstwem w waźnem dziele wycho­
wania młodego pokolenia odrodzonej 
Polski.

Zebrani zadowoleni z przebiegu 
obrad zadecydowali urządzenie następ­
nej konferencji dla klas starszych, 
a następnie i całej szkoły w możliwie 
niedługim czasie i w obszernieiszem 
pomieszczeniu.

Jednocześnie Zarząd szkoły w y­
raża na tem miejscu serdeczne po­
dziękowanie pp. Czyżewskim, właści­
cielom majątku Strzygi w po w. wło­
cławskim, za hojną ofiarę 100,000 mk., 
złożoną na przyszłą odbudowę gmachu 
gimnazjalnego, spalonego jak wiado­
mo wraz z całym pałacem biskupim 
w pamiętnych dniach najazdu bolsze­
wickiego. Jest to pierwsza ofiara na 
ten cel od roku 1920 otrzymana.
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biło niesłychanie mało, Ale faktem 
dokonanym jest, że w Gdańsku ist­
nieje pierwsze polskie Gimnazjum 
koedukacyjne; lekcje idą, Ale po­
trzeba pieniędzy! jeszcze raz pieniędzy! 
To też tamtejsza macierz szkolna, 
która grupuje w swoim łonie naj­
lepszych Polaków, prosi o zapisywanie 
się na tak zwanych »członków« za­
łożycieli pierwszego polskiego Gim­
nazjum. Opłata wynosi jednofazowo 
lub rocznie 10.000 mkp. (lub 500 mk. 
niemieckich). Osoby ofiarujące po­
wyższą sumę będą zapisane w tak 
zwanej »Złotej Księdze« i noszą na 
zwę »członków założycieli«, będą pio­
nierami polskości w zniemczonym 
Gdańsku.

Zwracam się z gorącą prośbą do 
mieszkańców całej ziemi Kujawskiej, 
tak mieszkańców wsi, jak i Włocław­
ka, do zapisywania się na »członków 
założycieli«. Redakcja naszego pisma

chętnie pośredniczy, przyjmując za­
pisy i pieniądze, a po odesłaniu ich 
do Gdańska, Macierz wyśle każdemu 
z osobna pokwitowanie i podzięko­
wanie. Należy tylko przy wpłacaniu 
dać adres dokładny. Komu trudno 
dać ocjrazu tę kwotę, niech zbierze 
kilka osób, zachęci i wspólnie złożą.

Gorąco również proszę o książki 
polskie, czy to z działu beletrystyki, 
czy też popularne książki dla mło­
dzieży. Bardzo pożądane są książki 
patriotyczne, owiane duchem polskim, 
patrjotycżnym, wszak tam są cale 
rzesze Polaków, w których tego ducha 
budzić trzeba. Napewno w każdym 
domu znajdzie się parę książek, które 
bez szkody dla swej biblioteki dać 
można. Może księgarnie w Włocław­
ku wezmą tę odezwę do serca i książki 
ofiarują. Książki prosimy składać 
w Administracji »Słowa Kujawskiego«.

Alicja Byszewska.

Kto na czele wojsk ochotniczych 
obronił Warszawę?

Józef Haller
Znajdziesz go wśród kandydatów m. Warszawy 

na pierwszern miejscu Listy Nr. 8.

Kto podniósł oręż w ob r o n i e  Górnego 
Śląska i zdobył go dla Polski?

Wojciech Korfanty
Znajdziesz go na pierwszern miejscu Listy 

państwowej do Sejmu Nr. 8.

1 ^  stał na straży prawa i bronił 
I  X  % \Jgodności Sejmu?

Wojciech Trąm pczyński
Znajdziesz go na pierwszern miejscu Listy 

państwowej do Senatu Nr. 8.

W sprawie Oimnazjem polskiego 
w Co niśsie dzień?

Dużo się mówi, jeszcze więcej pisze 
o spolszszeniu Gdańska, o tem, że bez 
Gdańska polskiego Polska nie może 
się stać wielkiem mocarstwem. Ale 
o tem, że współczesne pokolenie, któ 
remu przypadło w udziale zaszczytne 
miano budowniczych Państwa Polskie­
go, że na barki tego społeczeństwa 
spada ta praca i, że ono tę pracę pod­
jąć musi i wykonać, mało kto myśli. 
Tak mało ludzi interesuje się historią 
Gdańska, co myśli, co robi, w jakich 
warunkach pracuje tam garść Polaków 
wałczących z niemczyzną, w jaki spo­
sób zakłada pierwsze polskie szkoły, 
skąd czerpie fundusze na to? —  mało 
kto sobie zadaje pytania: w jaki spo­
sób się to wszystko tworzy?

Wielki nasz pisarz Przybyszewski 
przeszłego roku w jubileusz swój, 
swemi gorącemi odezwami rozrzuco- 
nemi po wszystkich krańcach Polski 
o fundusze na pierwsze Polskie gim­
nazjum w Gdańsku, poruszył opinję, 
uświadomił ludzi, że tam w Gdańsku 
coś się robi dla Polski i dla spol­
szczenia Gdańska. Ale polski sło­
miany ogień spłonął, zapał minął, 
a więc i oliarność. Nastała martwota 
ze strony społeczeństwa tutejszego.

A  Niemcy-? Niemcy przeciwsta­
wiają nam wytrwałą, systematyczną 
pracę germanizacyjną. Wysyłają do 
Gdańska, jako do placówki zagrożonej, 
najlepsze swe siły, zasilają miljonami 
marek stowarzyszenia, niemieckie bi­
bljoteki.

A my dla pierwszego Gimnazjum 
polskiego dyrektora znaleźć nie mo­
żemy, bo praca w takich warunkach 
przy braku funduszy, jest poświęce­
niem.

Na bibljotekę porządną społeczeń 
stwo polskie dla Gdańska zdobyć się 
nie może. Kolonia polska, której 
pracę i poświęcenie widziałam, wal­
czy nie tylko z Niemcami, ale i z 
biernością społeczeństwa naszego, 
które dla spolszczenia Gdańska zro-

K ALEN DARZ YK.

Dnia 27 października 1922 r.
W dniu dzisiejszym obchodzi Kościół św. 

pamiątkę następujących Świętych Pańskich: 
św. męczenników Wincentego, Sabiny i Chry- 
stety; św. Fiorencjusza, męcz.; św. Kapito- 
łiny i jej sługi Eroteis męcz.; św. Frumen- 
cjusza, biskupa; św. Elesbaana, króla i pustel.

W ypadk i h istoryczne.
1430 f  Witolda Wielkiego księcia litewskiego. 
1J73 Protestacja przeciw rozbiorowi Polski.

Zw. Naród. Polski Polaków 
przybyłych z Ameryki zawiadamia, 
iż zebranie odbędzie się w d. 29 b. m. 
0 g- 4 PP- w sali Tow. Krajoznaw­
czego przy ul. Kaliskiej Al 1, i za ­
prasza wszystkich Polaków przybyłych 
z Ameryki jak również i właścicieli 
nieruchomości. Zarząd.

Z T-wa Wspomagania Bied­
nych. Dnia 28-go b. m , t. j. w so­
botę, w lokalu własnym odbędzie się 
ogólne roczne Zebranie członków T- wa 
w drugim terminie i takowe będzie 
już prawomocnem.

Z Harcerstwa.
Koło Starsg, Harc. Sekcja T o ­

warzysko Zabawowa zebranie w pią­
tek dn. 27 b. m. o godz. 17 w lokalu 
Komendy Chorągwi.

„ Wieczornica Harcerska“ W nie­
dzielę, dn. 29 b. m. Harcerski Hufiec 
męski we Włocławku obchodzić będzie 
jedenastolecie swego istnienia. Po ran- 
nem nabożeństwie, pochodzie, przy­
rzeczeniu, odczytaniu rozkazów, urzą­
dzoną zostanie o godz, 4 popoł. w sali 
aktowej Gimn. Państ. Męskiego “Wie­
czornica Harcerska” o charakterze 
koncertowym. Na „Wieczornicę” zło­
ży się: słowo wstępne, krótki referat 
o historji hufca, kwartet muzyczny, 
znany w naszern mieście ze swoich 
„poranków“ śpiew solo p, prof. Wą­
sowicza, chór i orkiestra uczniów

Gimnazjum Państw., deklamacja i „nie­
spodzianki” .

__ Z okręgowej komisji wyborczej.
Członkowie okręgowej komisji wybor­
czej, chcąc podołać włożonym na nich 
obowiązkom, pracują do godz. i i  
w nocy.

Ze jZw. b. właścicieli nieru­
chomości. Włocławski Oddział sto­
warzyszenia „Zjednoczenie poszkodo­
wanych podczas wojny b. właścicieli 
nieruchomości” rozwija się bardzo 
pomyślnie; najlepszym dowodem tego 
są stałe zgłaszania się na członków, 
których liczba wzrasta z każdem 
dniem. Poszkodowani opowiadają 
istotnie przerażające fakty o swej 
nędzy w jaką popadli. Są nawet 
tacy, którzy przez sprzedaż swych 
majątków z konieczności życiowej, 
znajdują się w katastrofalnem po­
łożeniu. Wobec tak rażącej krzywdy 
rząd nasz musi wyrównać tę nie­
sprawiedliwość i zająć się losem tych 
nieszczęśliwych, którzy za bezcen od­
dali swoje w pocie czoła zapracowane 
majątki.

Wszystkich poszkodowanych, któ­
rzy dotychczas nie są członkami 
stowarzyszenia, zarząd wzywa do 
zapisania się bezwłocznie we W ło­
cławku przy ul. Kaliskiej 1 we wtorki 
i piątki od 2-ej do 4-ej pp.

Płacenie podatku. W  AS 237
Słowa Kujawskiego podano mylną in­
formację co do terminu płatności po­
datku dochodowego za 1920/21 lata 
podatkowe. Podatek uiścić należy w 
ciągu 6 tygodni od dnia otrzymania 
nakazu (art. 87 Ust. z dn. 16. VII. 20 r.) 
co zaznaczono w »Wyjaśnieniu« na 
każdym nakazie.

Osobiste. Przybyli do naszego 
miasta w sprawach służbowych z War­
szawy komendat I okręgu insp, policji 
p. Tomanowski oraz nadkomisarz in­
spekcyjny policji ok. warszawskiego 
p. Szczepkowski.

Socjaliści przegrali. Ciekawa 
sprawa była rozpatrywana w dniu 25 
b. m. w miejscowym sądzie okręgo­
wym. Powód sprawy był następujący 
W dniu 24 września r. b. znany agi­
tator z Warszawy, niejaki Piotrowski, 
urządził wiec w Nieszawie. Ponieważ 
na wiecu swemi wywrotowemi i pod- 
burzającemi mowami wyprowadził słu­
chaczów z równowagi, zaczęto mu 
przeszkadzać. Agitator oburzony po­
zwał do sądu wiele osób, które mu 
przeszkadzały w dokończeniu wiecu. 
Na ławie oskarżonych zasiedli: Hen­
ryk Przybysz, Marja Korć, Mateusz 
Zyberski, Ludwik Muraczewski, Re­
gina Swieczkowska, Leokadja Bucho- 
wiecka i Paweł Żeglarski. Oskarżał 
podprok. dr. Gelernter, obronę wno­
sił p. Tomaszewski. Sąd po wysłu­
chaniu 17 świadków oskarżonych od 
winy uwolnił.

„Ele mele na wesele“ we W ło­
cławku. We wtorek dnia 31/X w 
teatrze Nową(pi wystawioną zostanie 
ostatnia nowość teatru Qui pro Quo 
w Warszawie. Jest to aktualna re- 
wuetta w 2 ch aktach pióra Toma 
Jastrzębca.- W rewuettce tej z małetm 
zmianami nazwisk występują znane 
postacie z areny politycznej. Akt I 
dzieje się przed sejmem akt II u Pia- 
stosa w Brzuchosławicach na weselu. 
Publiczność nasza żądna dobrej roz­
rywki niezawodnie stawi się we wtorek 
licznie w teatrze Nowości.

Dalszy wzrost drożyzny.
tych dniach zostały podwyższone ceny 
w miejscowych restauracjach na na 
poje wyskokowe i czarną kawę.

Z a  rozbijanie w ieców . Fran­
ciszek Balik, który usiłował w dniu 
16 września rozbić wiec w Nieszawie 
został skazany przez sąd okręgowy 
d. 25. października na 2 tygodnie 
aresztu i opłacenie kosztów sądowych.

Zmiana dzierżaw y. Rogatkę 
przy ul. Kapitulnej nabył w dzierżawę 
na licytacji w Magistracie właściciel 
folwarku Świech i młyna p. Ludwig.

O zabrukowanie ulicy. Część 
ulicy Miłej jest jeszcze niezabruko- 
wana. Mieszkańcy tej ulicy zwracają 
się za naszem pośrednictwem z prośbą 
o zabrukowanie całej ulicy Miłej. Na 
niezabrukowanej ulicy potworzyły się 
wielkie wyboje; trudno tam przejechać.

Z sądu. 27 listopada odbędzie 
się w sądzie okręgowym sprawa Osmal- 
kówny, która zastrzeliła w kościele 
Władysława Wójtowicza. Na salę roz­
praw publiczność będzie wpuszczana 
za biletami.

Z atrzym an e konie. Policja miej­
scowa została powiadomiona przez 
policję kutnowską o zatrzymaniu pary 
koni, skradzionych wieśniakowi W oj­
ciechowskiemu zam. we wsi Za krze wek.

KRONIKA POLICYJNA.

Wykrycie kradzieży. W dniu 
24 b. m. przez tutejszą Ekspozyturę 
śledczą została wykryta kradzież na 
szkodę Wnukowskiego zam. przy No­
wym Rynku M  7. Sprawczynię kra­
dzieży Janinę Karpińską ze wsi Za- 
zamcze wraz z łupem ujęto.

Za nieporządki sanitarne. Po­
sterunek Policji w Kowalu zestawił 
16 protokułów na mieszkańców za 
nieporządki sanitarne.

Łowicz.
Dnia 13-go paźdz. odbył się w Ł o ­

wiczu w sali kinematogralu wiec Chrz. 
Zw. Jedności Narodowej z udziałem 
posłów Rudnickiego i Staniszkisa.

Poseł Rudnicki podniósł w swem 
przemówieniu konieczność większej 
opieki nad miastami ze strony państwa 
i pracy ze strony społeczeństwa nad 
spolszczeniem naszych ośrodków miej­
skich. Poseł Staniszkis poddał kry­
tyce dotychczasową pracę ustawodaw­
czą Sejmu oraz działalność rządów, 
za które ponosi odpowiedzialność le­
wica, gdyż z niej wyszła znaczna więk­
szość ministrów. Wreszcie wskazał 
poseł drogi, któremi chce prowadzić 
Chrz. Zw. Jed. Naród. Polskę, aby po­
prawić nasze położenie gospodarcze 
i finansowe, oraz utrwalić nasz byt 
polityczny. Mieszkańcy Łowicza zgro­
madzeni w liczbie przeszło 1500 okla­
skiwali i wogóle entuzjastycznie ich 
przyjmowali.
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W dniu 25 października 1922 r. rozstał się z tym światem

Bolesław Jankowski
Inspektor plantacji cukrowni „Choceń”.

W zmarłym tracimy dzielnego i oddanego nam współpracownika.
C Z E Ś Ć  JEGO  PAMIĘCI!

Z a r z ą d  S p . A k c .  C u k r o w n i „C hoceń**,

W dniu 25 Października 1922 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 52,

Ś. +  P.

Bolesław Jankowski
Inspektor plantacji cukrowni „Choceń".

Zacny współtowarzysz pracy zasłużył sobie na szacunek za życia i ogólny żal.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele parafjalnym w Śmiłowicach 27 października r. b, o godz. 

11-ej rano, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy.
O liczny udział w oddaniu zmarłemu ostatniej posługi, prosi przyjaciół, życzliwych i znajomych

Dyrekcja cukrowni „Choceń”.

TELEGRAMY.
Położenie we Włoszech.
Faszyści przeciw 

socjalistom.
GENUA, 25. 10. PAT. Faszyści 

dowiedziawszy się, źe w lokalu re­
dakcji dziennika «Avanti» ma wy­
głosić przemówienie Serrati, przywó­
dca maksymalistów socjalistów, wtar­
gnęli przemocą, mimo oporu karabi­
nierów, do redakcji i w celu prze­
szkodzenia w wygłoszeniu przemówień, 
zniszczyli cały lokal.

Faszyści w Poli.
FLORENCJA, 25.10. PAT. »Ńuo- 

vo Giornale« donosi z Poli o starciu, 
jakie miało tam miejsce między fa­
szystami a członkami narodowej par- 
tji słowiańskiej. Faszyści opanowali 
restaurację, w której zgromadzili się 
szefowie partji słowiańskiej. Wielu, 
z pośród tych ostatnich, zostało ra­
nionych.

Starcie z nacjonalistami.
SPEZIA, 25,10. PAT. Przyszło tu 

do starcia między faszystami a na­
cjonalistami, w czasie którego jeden 
nacjonalista został zabity oraz wielu 
rannych. Powodem starcia według 
doniesień prasy, było wzniesienie 
przez faszystów okrzyku przeciwko 
monarchji. Nacjonaliści odpowiedzieli 
okrzykiem na cześć króla, poczem 
wywiązała się walka. Dzięki interwen­
cji deputowanych przedstawicieli obu 
partji konfikt został zlokalizowany.

Potępienie rządów 
Lloyda George’a.

LONDYN, 25.10. PAT. Lord Grey 
w mowie wygłoszonej w Bradforod 
oświadczył, że polityka zagraniczna 
dotychczasowego rządu, poniżała An- 
glję wewnątrz kraju, a szkodziła jej 
zagranicą. Anglja została zupełnie 
izolowana, podczas, gdy Niemcy i Ro­
sja doszły do porozumienia. Zresztą 
nie można tego przypisywać 'tylko 
polityce Anglji, lecz także i (francu­
skiej polityce zagranicznej. Źe Tur­
cja i Rosja doszły do porozumienia, 
jest to więcej wynikiem grecko-fil- 
skiej polityk Anglji, niż polityki 
Francji.

W Polsce socjaliści nie 
zdobyliby się na to.
LONDYN 25. X Pat. Partja ro­

botnicza zwróciła się do premjera z 
żądaniem, aby wybory zarządzone 
były na sobotę, a nie na inny dzień 
tygodnia.

Pieniądze miejskie 
w Gdańsku.

GDAŃSK 26. X PAT. Senat 
gdański wniósł do sejmu projekt u* 
stawy w sprawie uznania pieniędzy 
miejskich, które wydane zostały wczo­
raj na mocy uchwały rady miejskiej, 
jako ustawowego środka płatniczego, 
obowiązującego na obszarze w. m. 
Gdańska. Jak wiadomo, rada miej­
ska uchwaliła wydać wspomniane 
pieniądze na ogólną sumę 360 miljo- 
nów mk.

Koniec rządów socjali­
stycznych w Krakowie.

KRAKÓW , 25.10. Wobec niesły­
chanej orgji kłamstw, jaką uprawiał 
ostatnio „Naprzód“, a w szczególności 
w związku z ostatnim wiecem akade­
mickim, który był świetnem zwycię­
stwem młodzieży narodowej, odbyła 
się dziś w Krakowie tysięczna demon­
stracja młodzieży akademickiej przed 
lokalem redakcji „Naprzodu“ .

Wygłoszono szereg mów przeciw 
metodom socjalistycznym, „Naprzód“ 
obsadzony jest od rana przez policję, 
a na ul. Dunajewskiego, stoją silne 
oddziały policji konnej, wezwane przez 
redakcję „Naprzodu“ .

W  całem mieście panuje oburzenie 
przeciw nieuczciwości i niesłychanym 
kłamstwom socjalistycznego organu.

Napad bandycki na dele­
gatów polskich w Rosji.

M OSKW A 25.X. A.W . Spóźniona. 
Wracająca z Kijowa do Moskwy 
grupa odbiorcza mienia kolejowego 
polskiej delegacji komisji reewakua- 
cyjnej, w składzie inżynierów Dycza- 
kowskiego i Gmetzmachera, padła o- 
fiarą napadu bandyckiego. Dnia ió-go 
października pomiędzy Darnicą a Bro­
warami pociąg został zatrzymany 
przez bandytów, którzy po dłuźszem 
ostrzeliwaniu go zabrali się do rabo • 
wania się pasażerów. Pod groźbą re­
wolwerów, delegaci polscy zmuszeni 

j byli otworzyć drzwi, poczem bandyci 
ograbali ich z pieniędzy, rzeczy oso­
bistych, jak ubranie, bielizna itp, Pod­
czas napadu zabito 2-ch pasażerów, 
raniono pięciu. Delegaci polscy uni­
knęli śmierci tylko dzięki temu, że

; nie znaleziono przy nich broni, żabi* 
jano bowiem tych, u których broń 
została znaleziona. Miejscowe władze 
sowieckie w Browarach nie ujawniły 
większego zainteresowania się wypad­
kiem, twierdząc, źe na tym szlaku 
kolejowym napady tego rodzaju pow­
tarzają się ustawicznie.

Polski uniwersytet 
powszechny w Gdańsku»

GDAŃSK 2Ó.X Pat. 29 b. in. roz­
poczną się w gmachu gminy polskiej 
w Gdańsku wykłady polskiego uni­
wersytetu powszechnego. Wykład 
inauguracyjny wygłosi historyk sztuki 
p. Kazimierz Ulatowski.

R Y N E K  PIEN IĘŻN Y,

Usposobienie dla walut zachodnich 
niejednolite —  początkowo słabsze, 
nieco w końcu znów mocniejsze.

gotówka
Berlin 2 80 —  2.95 —  290
Londyn 58.100
New-York 12.900-13.200 12.900

czeki
Belgja 870— 860
Berlin 2.85 —  2.95 —  2.85
Gdańsk 2.877 z —  2.95 —  285 
Londyn 58.600 —  58.350 — 58400 
New-York 12.950 - 13.200- 13 050 
Paryż 930 —  950 —  930
Praga 425 —  435 —  420
Szwajcarja 2.410 —  2425 —  2.418 
Wiedeń 18.50— 1900
Włochy 555 _  545
Chrystjanja 2 425
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KILKUWIERSZÓWK!.

Z POLSKI I O POLSCE.

X Akt oskarżonego Fedaka spo­
rządzony jest w języku ruskim.

X W Paryżu otwarto wystawę 
prac Adama i Tadeusza Styków.

X Województwo lwowskie wyda­
ło obwieszczenie, zabraniające agito­
wać przeciwko wyborom do Sejmu i 
do Senatu.

Z CAŁEGO ŚW IATA.
X We Włoszech postanowiono 

urządzać co dwa lata międzynarodo­
wą wystawę dekoracyjną.

X Hiszpańskie okręty wojenne, 
oraz eskadry samolotów, bombardo­
wały wybrzeża w Moskwie.

X Arnoja czerwona dotarła do
przedmieść Władywostoku. Japoń­
czycy nie wpuścili bolszewików do 
miasta.

X Na Syberji potworzyły się no 
we organizacje powstańcze.

X Prawie cała ludność chrześci­
jańska opuszcza Trację. Takie oto 
zauianie potrafili sobie wyrobić Turcy.

X Parlament niemiecki uchwalił 
podnieść 4-krotnie ceny za zboże 
kontygentowe.

X Protest obcokrajowych towa­
rzystw okrętowych przeciwko ustawie, 
na mocy której rządowi Stanów Zje 
dnoczońych przysługuje prawo kon­
fiskaty okrętów, wiozących napoje al 
koholowe, został przez izbę apelacyj­
ną odrzucony.

X Na plenarnem posiedzeniu mię
dzynarodowej konferencji pracy szwaj­

carski delegat robotników Scbiirck 
skarżył się, że robotnicy angielscy 
zajmują wrogie stanowisko wobec 8- 
godzinnego dnia pracy.

X Ogólnazniżka płac zarobkowych 
w Czecho Słowacji trwa w dalszym 
ciągu. W najbliższej przyszłości będą 
zniżone płace w przemyśle metalo­
wym i w wytwórniach gotowego 
ubrania.

X Angielska łódź podwodna »Ro­
land Merilet«, wysłana na Wschód za­
ginęła. Na poszukiwanie łodzi wysta­
no torpedowce.

Głosujmy na 8-kę!

Wykopanie Starożytnego 
Teatru.

Podczas prac około odgrzebywa­
nia Civita Lavinia natrafiono m  
szczątki teatru rzymskiego o jednym 
z największych dotąd znanych amfi­
teatrów. Posiada on średnicę przeszło 
1600 stóp, więc nie o w êle mniejszą 
niż średnica teatru w Pompei. La- 
nuvium — tak zwało się to miasto 
w starożytności —  było jednem z naj­
starszych miast łacińskich, a podanie 
głosi, że gdy Eneasz w ucieczce swo­
jej wylądował na brzegach Italji, okrę­
ty jego przybiły do murów Lanuvium. 
W mieście tern urodził się cesarz 
Antonius Pius, a Marek Aureliusz i 
cesarz Commodus żyli w niem dłuż­
szy czas. O tym ostatnim głosi po. 
danie, że w odkrytej niedawno are­
nie lubił występować jako gladjator-

Hoitlftlfltilłn usuwa ból, pieczenia, swę- 
n g iliu ro ju y  dzenia, krwawienia, — 
zmniejsza guzy Uftftjfinł”  Czopki ke- 

(iylaki) ■■*«* morojdowe
(z kogutkiem). Żądać w aptekach i skład.

Egzemę, Liszaje i ł. p.
usuwa maść

i d in  A  fili**  sprzedają apteki 
„ la C t l l l  n y C  i składy apteczne. 
Apteka A. Gąseckf ego w Warszawie.

Kuchnia Polska 
„Piwnicy”

wydaje smaczne i zdrowe śnią 
dania, obiady i kolacje po cenach 
umiarkowanych i poleca się łaska­
wym względori. Szan. Publiczności 

Ziemi Kujawskiej.

Toruń, ul. Św. Katarzyny 13. 
Wł. Z. Oeczyński.

Czy chcesz być piękną? n j p f f ń w
i pozbyć się bez śladu ^  1

pryszczy, opalenizny i zmarszczek na twarzy ? 
Więc używaj cudownego kremu metamorfozy 

P l P O * A l  ̂  z przepisu D-ra St. Martin 
l v g t / A  w pary2U. — Sprzedają skł. 

apteczne, a p t e k i, Fryzjerzy i Perfumerie.

BÓl GŁOWY, M IG REN !
N A T Y C H M IA S T

gESH
8 £ZMAKU«NOW0

O S t O S Z E N I f t  D R O B N E .

Do sprzedania kuźnia połowa (polszmida) 
dla kowala lub ślusarza, warsztat ślu­

sarski oraz kontuary i tremo. Wiadomość: 
w pralni Cichockiego przy ul. Łęgskiej 63.

Magaz n mebli T. Dzięeiołowski we Wło­
cławku, ul. Cyganka Nr. 11 w podwórzu.

M a j ą t e k  26 włók drenowanej od skiby 
™  do skiby pszenno-buraczanej ziemi, 700 
sążni torfu, park, ogród, pałać, 18 pokoi, 
telefon, elektryczność, wodociągi, budynki 
z palonej cegły, 9 wyjazdów nowych, in­
wentarz żywy" i martwry nadkomplelny. 
Stacja na miejscu. Cena 170 mil. Mkp. 
Szpichlerna 22 m. 2.

8BZIS9B JAZDY HSIE3S
OBOWIĄZUJĄCY OD DNIA l-flo CZERWC*

Z W Ł O C Ł A W K A  ODCHODZĄ;
do G d ań ska:

osobowy warszawski o godz. I2.IÓ 
bur jer bukareszteński „ „ 14-03
kuiier warszawski „ .  2.47

do Poznania:
kurier warszawski . , o godz. 3.25 
osobowy , . . „ * 5-19

do Bydgoszczy:
osobowy warszawski o godz. 22.19 

do W a rsza w y :
r,0ooowy poznański . . o godz. 1.54 
kurjer gdański . . . „ „ 3-54
kurjer poznański . • » * 4-2^
osobowy bydgoski . . .  » 7 4 1
osobowy gdański . . .  » 16.27

do W a rsza w y , L w o w a  
i B ukaresztu:

kurjer gdański . . .  o godz. I4-°5-

BIURO

Włocławek, ulica Szpichlerna 22 m. 2

p o ś r e d n i c z y  r ^ x ;
majątków ziemskich, posesji miejskich, 
placów, młynów, tartaków, cegielni, 
przedsiębiorstw przemysłowych, fa­
bryk, kinematografów, hoteli, restau- 

racji, sklepów i t. p.

Biuru posiada swoich przedstawicieli 
w Psznańskiem i na Pomorzu

B a c z n o ś ć ! W ażne dla W Pa- 
nów O b y w a t e l i  

Ziemskich, Kupców i Przemysłowców, 
jako JEDYNA POLSKA FIRMA;
załatwia wszelkie interesa handlowe 
.-. w całej  Rze c z p os p o l i t e j .

BERSON
mmmm mmmm

, . |  Obcasy» zelówki Atimowe

B E R S O N
lej tsckowttją elegancję §

o ohowi o |

BERSON-KAUCZUK (Sp. z ogr. odp.) 
Centrala: Kraków, Straszewskiego 2.

ILUSTROWANY

DAR2 P°WS;
na r. 1923

ILUSTROWANY

KSIĘGARNIA POW SZECHNA PRZYSTĄPIŁA DO W YDANIA 
KALENDARZA POW SZECHNEGO NA R. 1923.

KALENDARZ POW SZECHNY BĘDZIE ZAW IERAŁ BARDZO BO­
G A T Ą  TREŚĆ I WYJDZIE W WIELKIEJ LICZBIE EGZEM PLARZY.

Korzystna okazja dla ogłaszających się.
OGŁOSZENIA PROSIMY N AD SYŁAĆ DO KANTORU DRUKARNI 

DIECEZJALNEJ. KALENDARZ MOŻNA JUŻ ZAM A­
WIAĆ W KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.

K lacz wierzchowa trakeńska 5 letnia 
(palone rogi jelenie) kompletnie ujeż- 

; dżona (skacze) do sprzedania, za 800,000 
! mk., w majątku Pieleszki, poczta i stacja 
| Chodecz.

| Przyjmuję męską bieliznę do szycia, robotę 
j *  wykonywam solidnie. Balbina Szulcowa 
| ul. Ś-go Antoniego 2.
i
j poszukuje kucharki natychmiast lub od 
! f  i-go listopada, biegłej w swym zawodzie 

oraz dobrej gospodyni. Ul. Św. Katarzyny 
73 Toruń p. Z. Deczyński.

Zgubiono paszport wydany przez Magistrat 
miasta Włocławka i kartę zwolnienia 

wydaną przez P. K. U. Włocławek, na imię 
Hersza Mendla Lubińskiego.

Zgubiono wojskową książeczkę zwolnienia 
wydaną przez P. K. U. Włocławek na 

imię Edwarda Puszą.

Ą  A  włók, ziemia od skiby do skiby pszen- 
no-buraezana, w tern 56 m. parku, 18 

m. ogrodu owocowego. Obsiane; 210 m- 
buraków cukrowych, 230 m. kartofli, 60 m 
łąki z torfem, 500 sążni torfu wykopanego« 
Pałac, 18 pokoi, telefon, światło elektryczne 
kanalizacja, wodociągi we wszystkich bu* 
dynkach, łazienka prysznice i t. p. Inwen­
tarz żywy i martwy nadkompletny. Przy 
kolei. Cena 330 mil. Mkp. Szpichlerna 22 
m. 2.

10 4 włóki, w tym 74 wł. ornej drenowa- 
lOHr nej pszenno-buraczanej ziemi, 14wŁ 
łąki, 77 wł. lasu 12 mórg wody 30 mórg 
parku, budynki murowane w najlepszym 
porządku, pałac o 30 pokojach nowocześnie 
urządzony, 18 wł. lasu jest do wyrąbania. 
Przy kolei i szosie. Cena i miljard mkp.

R A f l fk  dziesi3cin lasu 100 letniego, 40°/o 
dębów. 400/o sosny, 20% mięsza- 

niny. Pozwolono na wycięcie 700 dziesię­
cin. 10 budynków, tartak, Młyn parowy, 
instalacja elektryczna, 10 kilm. od kolei, 
kolejka własna przechodzi przez las. Cena 
800 mil. Mkp. Szpichlerna 22 m. 2.

Rozkład jazd; na kolejkach.
Z Włocławka do Brześcia:

6.30 rano i 5.30 popołudniu.
Z Włocławka na Sompolno: 

5.50 rano i 2.50 popołudniu.
Z Brześcia do Włocławka: 

przychodzi: 8.30 rano i 8.50 wiecz 
Z Sompolna do Włocławka: 

przychodzi: 11.40 rano i 11.50 wiecz.

D L
ohce r02w5łM  8woje przęd­

l i  siębiorstwo handlowe,
l / f n  chce zainteresować szerszy 
* * * "  ogól swoją pracą,

I f ł n  choe c0$ sprzedać 
lub kupić —
Niechaj się ogłasza

w Słow ie Kiijawskiem

REDAKTOR: KS JÓZEF KRUSZYŃSKI DRUKARNIA DIECEZALNA POD ZARZĄDEM W. TOMASZEWSKIEGO. WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


